
Pod Budą, P
Jeśli chciałbyś kiedyś usłyszećkołysankę ciepłą jak piecykjeśli chciałbyś uciec przed życiemdo zamożnej mądrej kobietyto ja Jeśli zechcesz kiedyś odmienićegzystencję w złotej koronieto się zjawię z wiatrem w kieszenii błyskotki wszystkie roztrwoniędo cnaBędę pływał w drogim szampanieto skandal to skandalpo twych uczuć białym dywanieprzejdę w butach jak jakiś wandalA ja na to spojrzę z frasunkiemo rety o retyi zapłacę zbędne rachunkiniestety niestety niestetyJeśli kiedyś wrócę na ziemiębo wołanie twoje usłyszęto się w ciepły bambosz zamienięi pamiętnik jakiś napiszęby byłAle mnie już pewnie nie będziew tamtym czasie i w tamtych miejscachbo na skrzydłach nowych popędzęby się rzucić w rzekę szaleństwaco sił Będę pływał w drogim szampanieto skandal to skandalpo twych uczuć białym dywanieprzejdę w butach jak jakiś wandal
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